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bierne stanowtsHo Francji w sprawie granic zaclioitn F&lsKi.
PARYŻ. 10. marca. (Pat.) Prasa cHsiejsza o- 

rnawfa wczorajsze spotkanie Hęrriota i Hy- 
mansa. Zdaniem Matina Her r o t  i Hymans u- 
stalii. swą całkowitą jednomyślność c<» do te­
go, że ostatnie propozycje niemieckie w sprawia 
paktu iiezpieczeństwa są co,najmniej nieodpowie­
dnie. Co się tyczy kwestji wschodnich granic

Niemiec, to obaj ministrowie są zacnia, żc Pol­
ska jest jedynym sędzią w (Sprawie polityki, ja­
ką uważa sa stosowne uprawiać a wskutek te­
go uważają, że kran,Ci a; Belgija nłe mogą postę 
pować inaczej jak tylko w eałkowitem poT-ozct 
mien u z Polska.

Co uchwalili bolszewicy w Tyilisil.
r

,,SilFi:r arinjn podporą S«wietóv/“ .
M OSKW A. 10. marca. (Pat.) Po zakończe­

niu dyskusji na trzeciej sefsji Cika ZSRR. w 
T y f lisie naa sprawozdaniem rządu o położeniu 
wlewnętyznem i zagpaniczncni sowietów, ple 
nuin zjazau uchwaliło konocwe rezolucje uję­
te r 15 punktów.

Punkt 1. nów i o przyjęciu sprawozdania 
rządu, 2. wyraża zadowolenie z powodu u 
znania ZSRR. przez szereg państw, oraz zapo­
wiada, że rząd sowiecki nie dopuści do wtrą- 
ania się obcych państw w wewnętrzne sprawy 

ZSRR. Cik zatwierdza zmniejszenie stanu a,r- 
mji czerwonej oraz aprobuje zamiar rząciu ogra­
niczenia zbrojeń odipowiednio do stanowiska ni- 
nyc hpaństw i uważa równocześnie utrzyma­
nie silriej ątmji sowieckiej za nieouzowm ś.o-

aek zabezpieczenia państwowości sowieckiej. 
Punkt 3. podkreśla różnicę pomiędzy* polityką 
sowiecką na Wschoazie a polityką burżuazyj- 
nych państw w stosupku o o swych kolonji, pkt. 
4. zatwierdza plan w alki z trieuródz<j]em w i 
1925, pkit. 5 6 omawiają isppawy gospodarcze
i rolnicze, pkt. 7. stwierdza postęp w' rozwoju 
przemyski, pkt. 8. zatwierdza plany elektryfi­
kacyjne, 0. stwierdza stabilizację finansową, 10 

12 p'any rozwoju polityki skarbowej przemy­
słowej i transportowej oraz korporacji, 13-ty 
i 1-i-ty zawierają wskazania mające 'podnieść 
moc gospodarczą włościanstwa, pkt. 15 Cik u 
waża za konieczny jak najszerszy Udział w' pra­
co sowietów ze strony bezpartyjnych robotni­
ków i włościan.
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Silna armja podporą Sow ietów ” .
Tak uchwalił kongres bolszewicf i

kordatu. którego treść uniemożliwia jecirfak 
przyjęcie go, i zmusza do głosowania za odi- 
rzuceniem w  całości. Obok tajemniczości jauą 
osłonięte były wszelkie pertraktac,e konkorda­
towe, zasługuje na uwagę pośpiech, z iakim 
sfery prawicowe chcą przeprowacizić jego r,â  
tyfikaćję, i powołać do tej ratyfikacji czynniki 
nie przewidziane przez konstytucję (art. 114.) 
kunkoraat ma być ratyfikowany przez sejm. 
podczas gety min. spr. zagrań., przedkłada go 
w farmie ustawy, która zatem będzie musiała 
(przejść równiej przez senat.

Dalej art. 49. powiada, ze umowy zagra­
niczne zawiera i podaje db wiadomości ISejmu 
p;rezyd‘ent Rzplitej. Mówca krytykuje w dłu­
giem przemówieniu, poszczególne postanowie­
nia konkordatowe, moczem zgłasza rezolucję od­
rzucającą konkordat i wzywającą rząd' do na 
wiązania pertraktacji z papieżem, przyczem 
winny być wysunięte następujące żądania: 1. 
Ścisłe oznaczenie granicy jurysdykcji kościel­
nej zgodnie z konstytucją, 2. przyznanie świec­
kiej tzęści społeczeństwa katolickiego w Pol­
sce wpłvWu' na administrację majątków kościel­
nych, tudzież wyłacznbgo prawa decydowania
0 potrzebie i sposobie opodatkowania na cele 
kościelne i powołania w  tym; celu1 świeckich 
organów administracyjnych w  diodze w yboru. 
3 Skasowania jura stolae. 4. Ustanowienie norm 
prawnych, według których dkichowui, wykra­
czający. przeciw porządkowi publicznemu i na­
dużywający obrzędów religijnych do wywiera­
nia presji politycznej na obywateli świeckich 
winni by. rozbawi en i urzędb i beneficjum ko­
ścielnego. 5. Zniesienie yządbwegoi i obszatnicze- 
g  oprawa patronatu i przyznanie go .na wzór 
szwajcarski ogółow i pa-afjan, 6. Odstąpienie 
Rzplite, wszystkich lasów kościelnych 7. 
przeprowadzenie przez rząd! parcelacji dóbr koś­
ci łnyCh wedłUg zasady, że przy probostwach 
ma pozostać od 6 db 10 morgów, a przy biskup­
stwach, kapitułach, seminariach, klasztorach i
1 tym podobnych instytucjach kościelnych, p«> 
50 morgów. 8. Ustalenie granicy nabywania no­
wych majątków nieruchomych i ruchomych 
przez kościół.
B w o n n n M B n H B H B i

Konkordat godzi w interesy małorolnych.
“ifslrchane indania cliadeków. — P róba  naciapnięcia skarbu państwa*
ARSZAW A. 10. mgrea. (i łat.) Na nosie- 

dzeniU połączonych komisji spraw zagrańiczn.
i konstytucyjnej przystąoiono db dalszych o- 
bn,aid! nad konkordatem. Delegat rządu ;p. St. 
Gnabski oświadcza na podstawie danych za- 
c cypniętych w  ministerstwie reform rolnych, 
żle w Małopolsce z dóbr kościelnych' i klas tor- 
lych przeznacza rząd na reformę rolną około 
50 000 ha. zaś w  d zaborze pruskim około 
30.000 na. nadto będzie możni kilkanaście ty­
sięcy hektarów przeznaczyć na cele reformy 
rolnej z mniejszych probostw, liczących mniej 
n i„ 50 da. Ogółem więc około 90.000 ha, bę­
dzie *do rozparcelowania z dóbr kościelnfych i 
klasztornych majątków duicjłiowniych

Majątków duchownych nieyozparceluwia- 
nycn jest bardzo niewiele' ściślejszych cyfr de­
legat rządU nie posiada.

P. Błażejewicz (Ch. D.) dowodzi, że pań

mnianowicu wpływ na nominacje biskupów i 
proboszczów. Wątpliwości budzi artykuł o za­
łatwieniu sprawy szkolnej. Stronnictwo mów­
cy będzie ‘dążyło do wprowadzenia szkoły wy­
znaniowej. Głosować będzie za przyjęciem kon­
kordatu i zgłasza ponadto następujące rezo­
lucje

1. Sejm wzywa rząo, aby w ciągi 3 miesię­
cy opracował projekt ustawy emerytalnej, na 
podstawie której db emerytów/ duchownych by­
łyby stosowane zasady ustawy emerytalnej z 
1! grudnia 1923 i .

2. W obec wyraźnego brzmienia przedosta­
tniego ustępu konkoydatus Sejm wzywa rząd do 
iak najspmszntejszega przystąpienia do oprą 
eowania odpowiednich ustaw, mających na ceni 
wydatne podniesienie uposażenia duchowień­
stwa.

P. Putek oświadcza, że stronnictwo jego
stwb otrzymu je na zasadzie tego konkordatu jako reprezentujące klasę chłopską, jest r„o 
więcej, niż Kościół (Jeszcze mu1 m ało!) Ma i że najbayd'z;ej zainteresowane w sprawie kon

normowanie stopy procentowej,
I WARSZAWA. 10. marca, (Pal). Bank Polski dą­
żąc do obniżenia stopy .procentowej rostawił za \va- 
nmcŁ instytucjom kredytowym korzystającym z re- 
dyskonlu aby icli slopa procentowa z lyluin dyskonta 
weksli nie przekraczała dwukrotnie sławki dyskon­
towej Banku Polskiego. Wobec nieprzestrzegania tego 
warunku koniecznego przez niektóre Banki prywatne 
władze Banku Polskiego wystąpiły z całą energją 
przeciw niektórym z I ych lianków zawieszając im 
na razie kredyt redyskontowy
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„ N  I B  E  L  U  N  Q  I ”
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Prokurator adwokatem Chjeny.
interpelacja Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów

do rze­
pa ń-

nach, ażeby poająl się zastępstwa jego w 
komo naruszonej czci, jako „urzędnika 
stwowego i posła'*.

Chociaż p. Manaczyński nic wvstępowal na 
tym wiecu w :h arak terze urzędnika państwo

Pana Ministra Sprawiedliwości 
w sprawie szczególnej ochrony prawnej, u- 
dzielonej posłom z narodowej demokracji na
koszt państwa, a w szczególności pasło- - , . , . . ,
V  Mali? 'Z f ń  kfc nu W postęp. p - ed * * $ > ■ _ *  P ™ ł .,nic
sądem powiatowym o prywatną obrazę czci
W  dniu 18. maja 1024 r. odbył się w Prze­

myślanach wiec posłów Chrześcijańskie i jed ­
ności Narodowej, Manaczyńskiego i Łuszczew 
skiego. Na wiec ten okoliczna szlachta spro­
wadzała chłopów furmankami, a afisze, dono­
szące o wiecu, zapowiadały, że mów:ć będą 
na nim dwaj posłowie Manaczyński i Łuszczew­
ski. oraz jeden poseł włościański, W  ten1 .s-po-' 
sób Manaczyński' i Łuszczcwski przedstawili się 
nieznanemu posłowi włościańskiemu, jako po­
słowie „pańscy".

Na wiecu tym po przemówieniu p. jx>sła 
Manaczyński ego, który atakował ,part je lewi­
cowe i zarzucał im, że wnoszą ferment w spo­
łeczeństwo, zabrał głos miejscowy nauczyciel 
p. Leopom Żaki, i poddał krytyce wywody p 
Manaczyńskiego. Zaprotestował on przeciwko 
zzweżeniu włościan furmankami jak ,bara- 
n'ów".. i skrytykował tę część mowy posła Ma- 
naczyńskiego, w której p. Manaczyński na- 
zwał Konstytucję naszą nie polską, leCz rzekł, 
że jest ona małpowaniem wzorów zagranicznych 
i żc początkowe prace sejmu polskiego nosiły 
piętno obce nie polskie". P. Żaki podniósł.

nych ptzvwilejów co do obrony czci. mimo to, 
p. prokurator w Brzeżanach sprzecznie z obo­
wiązkami swojego interesu i z przepisami u- 
stawy objął zastępstwo tej prywatnej skargi 
p. Manaczynskiego, zamiast odesłać go do ad­
wokata.

Jest to niesłychany wypadek nadużycia pu­
blicznego urzędu prokuratorskiego dla celów 
iprvwatny,cli, a mianowicie aia obrony czci p. 
Manaczyńskiego, który — wiedząc o tern, że 
mu nie przysługuje p rawo żądani a obron y ze 
strony prokuratora jako posłow i — podpisał 
doniesienia swoje, jako urzędnik państwowy, 
aczkolwićk w  charakterze urzędnika skarbowe­
go na wy mienionym wiecu nie występował.

Fakt ten świadczy, jak dalece prokuratorj-a 
państwa w Brzeżanach znajduje się pod wpły­
wami i p zemożnym terrorem Narodowej- De­
mokracji i nie jest w stanic odróżnić interesu

JaK zalpjatrują się członkowie komisji Jtoó 
fikacyjnej jta kwestję rozwodów ?

Oto pjtof. St. Gołąb w nr. 2. ,. Jąiestry 
przedstawił w zarysie d!ązema i prąd^, ilurtu- 
jące wśród zespołu, przygotowuj aeegr cało­
kształt ustaw dl(a Rzeczypospolitej.

W  strzępy poszła zasada — mówi prof Go­
łąb — że małżeństwo katolickie tylko przez 
śmiprć jednego z małżonków' rozwiązane być 
może. Widzimy masowe wprost ,rozwód1)  powo­
jenne, poprzedzane najczęściej zmianą u i ary ad 
hoc i owe związki prawosławne, kalwińskie, 
kodeksowo-niemieckiHoywilme, ponawiane nieraz 
kilkakrotnie...

Nowe polskie prawo małżeńskie pisze 
prof. Gołąb — powinno zaradzić złemu, usunąć 
handel wiarą, zmiany jej jak rękawiczek, obel­
żywy wprost wybór prawa, odpowiadiającego 
lepiej czasem nieszczęściu człou ieka, częściej je­
go żądzom zmysłowym.

W  marcu 1920 roku prof. W f. L. Jaworski 
przedstawił komisji główne zasady prawa, z 
których niektóre paragrafy brzmią :

Każdemu wolno zawrzeć małżeństwo przed1 
urzęanikiem staniu lub przed swym duszpaste­
rzem.

Do małżeństwa urzed urzędnikiem sta Ru 
fakty lub stosunki natury wyznaniowej nie mo­
gą być przeszkodami. Każde małżeństwo może 
być wobec państwa rozwiedzione, za zgodą obupublicznego od interesu prywatnego

Państwo nie na to opłaca swoich urzędu i- stron, wbrew zaś woli jeduiego z małżonków z
kow. ażeby brali oni w obronę prawicowych powodu kwalifikowanego cudzołóstwa, trwałej
posłów i ich rzekomo naruszoną cześć, jeże- choroby umysłowej, lub trwale grożącej zaraża­
li posłowie ze ZLN. chcą bronić swojej czci niem, kwalifikowanego znęcania się i ciężkiego
przed sądami, to niech nie Kompromitują u- więzienia.

. , . rzęau publicznego. Poddanie się prokuratora, Dwaj profesorowie prawa kanonicznego,
następnie, ze tak samo pra m | za 'er- ^  Brzeżanach i*ozkazovi p Manaczyńskiego jest prof. Abraham ze Lwowa i prof. Brzeziński z
mem w  spoie, w istwo, a na dowód ego p z\ yŁnl aziwniejszc. że na bezprawne pretęnsję po-j Kraków.'a, ipoddali całv projekt krytyce, przv

czem oponując przeciw rozwodom za współ nem 
porozumieniem, oświaaczyli się za uregulowa­
niem całej sprawy drogą konkordaty, gdyż są 

, . - ., , . - hiulu * dziedziny, w kt rvch Stolica Apostolska ustęp-
p Żaki ego i wniósł prz ci o fiemt clomasie- z l itu je m y  Pana Minist-a: gtwa u , zrobi. '
me ka-me do prokuratury sadu ręgowego Czy znanym mu. jest ten fakt czy gotów Większość członków sekcji cywilnej oświad-Z J t  -,k  u ,el o W/e"osk i--żC ł0 n Ż a k iS o ^ o  P ^w łm in z  mu urzędy prokurator- czv, a się « ,  ślubami cywilnem, Ukultatywufemi.

' 1; cldlckd' j , . , , ,  7 1 2,, skie, ze obowiązkiem ich jest wyłącznie Przyjęto też zasadę rozwiązalnośd każdego rnał-
występe z pnrag.r. 30- ust. karnej i przekro- -jnteresu publicznego, a nie stróżow an i nad >efistwia wobec ipanstwa" mniejszość tylko by­
czenie obrazy cza na jego osobie hojjełmonej. -  ; „ „n ,, :nvra: irimif-im i i  ”  - - ii i i
Be;, zelnośt .woja posunął p M anizyńsk iak ^ > watn>ra* 1 potachunkami. -a z - ąopuszc. Inosc.ą rc odu u a  podsGr e
datek że zażądał ,d pn 1 urtfton ,v Brzcża-* Warszawa, dnia 6. marca 1925 r wza^mne, zgody inaGonkow. Orzeczenia d

cijawm w kwcsiji uniewa/ineina małżeństwa 
ważne być mają i dla państwa. 7asad'e równki- 
Ulir-awnienla męża i żony przyjęto jednomyśl-

t r i j \ • i < ił f i w 11 its uę^bipawnc y i 1 i izjj j-i-o
toczył fakt zamordowali la prezydenta Narutowi- sj a Manaczyńskiego, wytoczono diunie, żmudne 
cza. a przecież moi n-rca prezydenta, wyszedł g-j0stę*pOWćijiiie przec;wko p. Żaki emu. którv zua- 
7. szeregów prawicowych. 1_ ,, , , . , , . ny jest w całym powiecie, jako gojący

P. Manaczynski uczuł się ob-azony mową t. jot( j Qziałacz ośwmtowy.
pa

Sprawa /ozwodt w w Polsce. Obecnie toczą się w dalszym ciągu obrady 
w  podkomisji, która po ukończeniu żmudiuj 

Niedawno zdąrzył się w Warszaw:e tragicz- j Pirzedmiotem narad by ły coraz częściej zcla-js;v.Cj p^acy przedstawi ją na plenum sekcji. -
ny w  padek Oto żona porzucona przez męża, j rzające się obecnie rozwody, przeprowadzane 
który aby módz zaw,rzeć pow'tórne małżeństwo w konsystorzu prawosławrym warszawsko
przeszedł z katolicyzmu na prawosławie, ^astrze 
liła go  w  samym lokalu konsystorza prawosław 
nego w Warszaw ie.

Wypadek ten kwestję rozwodów uczynił 
aktualną. Podniosły się Igłosy za i przeciw 
rozwodom. Jedni wychodząc z katolickiego sta­
nowiska nienaruszalności małżeństwa szatyr roz­
dzierają z tego ipowouu, że przez samą ztnianę

chełmskim, które zdaniem niektórych kół nie 
są opiarte na .przepisach ustawy. Sprawą tą in- 
teresuje się także Prezydent Rzeezypospolitęj. 
który również jak członkowie rządu otrzymuje 
skargi od osób poszkodowanych

Odnośnie do spraw rozwodow prawosław­
nych podniesiono twierdzenie, ze spornem jest, 

. . . .  , . ... . . czy przepisy p,i awdry na któr\ch konsv5torz pra
wy z lania można zm mc zony lub mężów, mm wos|iawny się opiera dotąd ooowiązują, czy nie. 
atakmą samą ireRa^usza ios mai 'en.i v? r w  każdym razie nowelizacja ty ch przepisów by- 
dogmacte katolickim, ktoi a siprawia, ze ludzie j apy szkodliwa, bo iakiekolw iek zmian w zmu-r- 
stają się udszczepiencami i biglamistami, aby szałfcm praw;ś z r . j 836 mogą tylko spiawie za- 
dopiąć swego celu. 27 tysięcy rozwodow* w je -J
dnym roku w samej tylko Warszawie, to cyfra O
zbyt poważna, i>y można bvło nie zwracać na) Jedynem wyjściem z sytuacji icst reforma 
nią uwagi w kraju, którego ustawy rozwodów p awa małżeńsKiego w duchu interesów pan 
nie uznają. Społeczeństwa zachodnie traktują s*wa i z uwzględnieniem potrzei. narodu. Pro 
kwestję małżeństw jako dobrowolną ulegali- j£kt gotowy' >est w .ipracwWdłiiu komisji kodyfi- 
zowaną umową dwojiga ludzi, którym prawo nie kacyjnej ; o ile idzie o ś-odki natychmiastowe 
powinno robić trudności w chwili, gd'y mają przeciwko zaczepianemu przez pewne koła po 
amiur się rozejść i stępowaniu konsystorza prawosławnego, to

W  związku z tą sprawą odbyła się w pre zwrocouo uwagę, że Istnieje projekt tak rzą iu 
zydjum Rady Ministrów pod przewodnictwem i poselski o uchyleniu ograniczeń kościoła 
wicepremiera, p. Stanisława Thugutta konfe katolickiego, w  któ-ytn to proj rkcie moznaby po

\Vówczas dopiero projekt przejdzie do sejmu.
Tymczasem strzały alarmują. Irzeoa spra­

wę .przyspieszyć^ a \v każdym razie zabe .pic-czyc 
był dzieci które nigdy nie powinny się stawać 
ofiarą nieporozumienia wśród rodziców.

na

rencja w  sprawie t. zw. rozwodów prawosław 
nych.

czynić pewne zmiany dla zaradzenia dotvchcz'. 
sowym praktykom

\ rnciru socjaiisfycznsgo w Austrii.
(In t. iMitjil/ynur.). W  on .cn .s land . jedinem z  inwtnal- 

sk i li ftftastw zw iązkow ycJ i od  n iew i-d ii lal isp iie ie  rznd 

jia r lji ro lio ln icze j. P rozyd cn lcn i m in is lróy. b y t od r. 

19151 Iow. l ć  ( ,  T h cod o re . k (ó rv  n iedaw no tKI,ą|)it 

ze  sw eso  slanov iska a parlja  robolu  icza w ybra ła  na 

jaao  n iis lęp -ę  tow. W (iilh e -a .

I siąpienie Theodorcha stoi w związku / zeszlo- 
loeznri i cyo jioilrdżą do Anglji. którą przedsięwziął, 

aby z naukami londyńskimi rokować o pożyczkę- Wa­
runki. które |)i‘zytein musiał postawić, njc zyskały
uznania parlji. Dru^ą kweslją sjiorną było ^'prowa­
dzenie 11 godzinnego tygodni;, pracy, czemu 'tlieo-

dore się sprzeciwiaj j z tycb powodÓM podał się 
do dvniLsji.

I
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Już nadeszły
do Małopolskiego Zakładu Odzieży

Lwów, ul. Szpitalna 1. i Jagiellońska 20.
AN G IE LSK IE  oryginalne materjały wełniane na ubrania i kostjnmy. 
JE D W A B IE  i raarkizety szwajcarskie i francskie.
KONFEKCJA męska z mab-rjałów angielskich, najnowszych fasuuów.

WIELKI W V BÓR. — CENY KONKURENCYJNA.
Ola nm edniKów państwow y oh, sam orząaowyoh i t. 3 dogodne spłaty rrresięczne Magazyny 

otwarte Bez przerwy od godz. 9. rano do 7. wieczór.

Walka o prawo wyoorcze.
W  komisji uan.mfstracyinej Sejmu toczy się 

obecnie pomiędzy demokracją, a reakcją walka
0 oiidjynację wyborczą do gmin wiejskich. Taka 
sama walka toczyć się będzie o prawo wybór - 
cze do samorządu miejskiego. A w dalszej per­
spektywie widnieje walka o prawo wyborcze 
do Sejmu i Senatu.

W  zamachu: na prawo głosowania do Sejmu
1 Senatu reakcja jest nieco skrępowana prze 
giserń Konstytucji, który ustanawia tutaj pię- 
ciopr^ymiotnikowe, demokratyczne wybory. — 
Skazana w.yo test tul ma podstępne, perfid ie go­
dzenie w  Konstytucję. Natomiast Konstytucja1 
nie zawiera przepisu o sposobić głosowania do 
samorząd^. Już przy układaniu Konstytucji Wi 
Sejmie Ustawodawczym reakcja, wraz z Piastem, 
chciały =obie zostawić furtkę cło nałożenia na 
przyszłą samorządową ordynację wyborczą swe­
go mętna. Dlatego też wniosek nasz — usta­
lenia w  Konstytucji zasad wyborów do samo­
rządu — odrzucono. Teraz reakcja zabiera się 
do stworzenia ordynacji wyborczej w gm iach  
miejskich i wiejskich, opartej na zasadach 
wprost przeciwnych dt> wyborów sejmówych i 
i senackich'.

Z lamustt rupieci antydemokratycznych pró- 
nowano Wyciągnąć wszelak.e paskudztwo, w1 r<» 
dzaju np. kuirji wyborczych. Wreszcie po dłu­
gim namyśle i spiskowych międzypartyjnych' 
szeptach zatrzymano się na pl Ural noś,o. Plural 
ność znaczy, że pewna część wyborców ma by ć 
Uprzywilejowana, że ma mice awa i w ię ce j; 
głosów, podczas, guy większość wyborców ma: 
mieć tjylko jeden głos.

Dziś ju'r nigdzie na świecie niema płurai- 
ności. To  jest upiór przeszłości. 1 jest wprost 
cynipzUcm zuchwalstwem reakcyjnem prowoko­
wać masy demokratyczne takim powrotem cfo 
przywilejów. Zasada równości prawa wyborcze­
go  jest mocno ugruntowana w świadomości ro­
botników i chłopów. Kto tę zasadę narusza, 
g o tz : w  prawa szerokich mas, rzuca im ręka­
wicę, godzi wpnost w Majestat Republiki de

P. Srfcroński ma ogromne zmartwienie... Oto 
otrzymał alarmującą depeszę z Rzymu, że Pa- 
pież wydał zarządzenie, na mocy którego znosi 
się tradycyjne „Pirjmasostwo Polski" (godność 
ta pr^ysiugiw ała w  niepodległej Polsce arcy­
biskupowi g  n ież nieńske-pozn ańsk i emu). — P. 
Stroński począł złorzeczyć p. St. ( irabskiemu 
i p. W ł. Skrzyńskiemu, że do tego dopuścili 
P. St. Grabski zląkł się, że ta rewelacja może 
,ego stronnictwu zaszkodzić w oczach arcybi­
skupa Dalboira — jął się sumitować, że jako 
żjyw — on rtic nie winien, bo żadnego w1 tej 
materji układu z Watykanem nie zawierał...

Nuncjusz zaś papieski wczoraj Wyjaśnił, że 
1) mcybiskun Dalbor zwrócił się już dawno eto 
Pjpieza o potwierdzenie jego tytułu Prymasa 
Polski. 2) arcybiskup K-ikowski natomiajst pro­
s ił o potwierdzenie jejgo tytułu Prymasa Kró­
lestwa Polskiego (tytuł nadlany arcybiskupowi 
wa ^szewskiemu za Królestwa Kongresowego).

Papuzz [rywalizację dWóich dostojników ko­
ścielnych załatwił — zapewnp z broni cznym u- 
śmiechem na ustach — w  ten sposób, że... 
)ba ty tuły zatwierdził.

lepsze, stosunek s ił społccznYch .noże być _oż- 
ny, może panoszyć się dużo złego. Ale niemas/ 
Republiki demokratycznej tam, gdzie do ordy­
nacji wj boTczej zakrada się złośliwy i cyniczny 
przywilej, gdzie zdeptana jest równość głosów, 
gazie część wyborców ma dWa, trzy, cztery 
g łosy! To — koniec instytucji republikańskich.

Reakcja powiada: ależ to tylko o samorząd 
chodzi, nie o wybory do parlamentu! Co za 
obłudna nędza rozumowania! Republika i de­
mokracja musi być metyl ko w centrum władzyją 
lecz i w samorządzie! Gdy depce się ją w ca- 
łem życiu państwowem 1 Przecież ci sami pa­
nowie, którzy zuchwałą ręką odbierają ludów 
prawa w samorządzie, — prawią z namaszcze­
niem. że samorząd jest podstawą Pańptwa, że 
on jest najbliższy ludności^że jest szkołą samo­
dzielnej zbiorowej działalności prawno-publicz- 
nej. I oto ten właśnie samorząd, chcą f^'demo­
kratyzować, a zatem zgodnie z ich własnemi 
przesłankami, oddemokratyzownć całe życie 
państwowe. Jakoż istotnie po zamachu ua 
ordynację wyborczą w samorządzie wiejskim i 
miejskim zgóry już zapowiedziany jest zamach 
na demokratyczny system wyboi c zy  db  Sejmu 
i Senatu. Wszystko się wiąże w tym reakcyj­
nym plamie podkopania i obalenia ustroju re­
publikańsko- demokratycznego w Polsce.

A współautorami tego reakcyjnego plamu. 
wodzonymi na endeckiej smyczy — są piastowcy 
i chadecy, dwa stronnictwa, które mienią się 
przedstawicielami rhłopów i robotników. Po 
tworniejszego widowiska świat nie w idżja ł! 
W  niczcm postaci rzeczy nie zmienia, że pia­
stowscy i chadecy mniej żądają przywilejów wy­
borczych od N. D. Bo tu chodzi o zasadniczą; 
zbrodnię przeciwko demokracji !

Cały ten zamach na prawo wyborcze, obli­
czony jako wstęp do zamachu na demokratyczne 
prawo wyborcze wogóle musi być odparty 
stanowczo i wszeikiemi rozporządzała cmi środ­
kami ! I piętno hańby tego zamachu powinno 
być bankructwem tych stronnictw, które tar 
gnęły się lite ustrój repiib 1 ikańsko-demokraty-

i Ale to doprowadziło już. p. Stronskiego ck> 
tozpaczy- dwóch prymasów woła — to zna­
czy, źe niema żiadjurgo!... 1 to go straszliwie 
puzeraża, chociaż zupełnie niewiadomo, co Pol­
sce może zależeć na Prymasie. Nuncjusz tłuma 
czy, że obecnie Prymas to tylko tytuł, godność, 
a me władza. No, ale p. St,rońsk> chce być ,,bar 
dziej papieski od samego Papieża" i opowia­
da z namaszczeniem, że godność Prymasa „prze 
trwała przez długie stulecia, otoczona czcią i 
blaskiem, nienaruszona do ostatniej chwili nie­
podległości Rzpltej Polskiej". P. Stroński za­
pomina, że ostatni Prymas Rzeczypospolitej kls. 
Michał Poniatowski otoczony był taką „czcią 
i blaskiem", że otruł się, aby uniknąć hanieb 
nej — na stryczku — śmi>ro sprzedawczyka.

Papież, stwierdzając, ze tytuł Prymasa jest 
obecnie tylko godnością, a nie urzędem, okazu­
je się człowiekiem o pojęciach daleko bardziej 
nowoczesnych od p. Strońskiego. P. Stroński 
stoi po stronie tej części kleru polskiego, któ- 
n aby chciała przywrócić polityczną rolę Pry­
masa. Prymas Odlgiiywlał taką rolę w dawnej 
Polsce, bjd przedstawicielem Papieża, zasiada

w senacie, był zastępcą króla podczas bezkró­
lewia up. Obecnie Papież nie udziela Pryma­
sowi żadnej władzy w dziedzinie kościemej, no, 
a co sie tyczy inr.ych czynności, to p. Stroński 
musiałby naprzód przywrócić w- Polsce -  wła­
dzę królewską...

W  interesie Państwa Polskiego me leży, 
aby Prymas miał jakąkolwiek specjalną władze 
Dlatego wystąpienie p. Strońskiego tłumaczyć 
sobie można tylko w ten Sposób, że p. Stroński 
jest echem n aj re akcyjnie [Szych biskupów, ćla 
których konkordat jest jeszcze za mało - kle­
ry kainv..

W  całej tej „monachoinachji" jest tylko je­
dna rzecz, godna uwagi z piaństwowege punktu 
widzenia. Oto arcybiskupowi warszawskiemu 
ma przysługiwać tytuł: Prymasa Królestwa 
Polskiego. Na to stanowczo zgodzić się nie 
można. Polska jest Republiką i tytuł „Prymasa 
Królestwa Polskiego" bezwarunkowo jest niedo­
puszczalny. Takiego tytułu niewoftio nikomu 
Używać! I do tego Rząd polski istotnie nie mo­
że dopuścić !...

„Chwalenie Mussolinego jest znie­
sławieniem Włoch".

Paryski „Journal" powtarza i następującą 
ciekawą rozmowę jaką miał jego współpracow­
nik z wybitnym politykiem włoskim lir Sforza.

Hr. Sforza ośw iadczył:
„Chwalenie p. Mussoliuiego. akie często 

Uprawiane jest poza granicami naszego krain, 
jest zniesławieniem W łoch".

Czyż istotnie powiadanie, że bez pomocy 
poszczególnego człowieka, szefa pa,rtji, Włochy 
byłyby obecnie pastwą bolszewizmu1, nierówna 
się oświadczeniu, że czterdzieści mjljoićów eu­
ropejczyków zostało cudem ocalonych ? 1 czyż 
to tein samem nic znaczy, że byli oni niegodni 
swego ocalenia ?... W łochy ocalają się bez po­
mocy fetyszów. Żadnych cudów niem i ! Lud 
nasz jest zdrowy. Mówię tu o jego zdrowiu 
moralnem. Czyż czc/.ą, zwodniczą piankę, która 
efektownie wzrok przyciąga, będziemy utożsa­
miali z szeroką i potężną falą ? Ufam w ńaszą 
moralną zdrowotność; zawsze w nią ufałem. 
1 to, jak mi się zdaje, równa się dóp-iero rzeczy­
wistej pochwale ula włoskiego naiodn. Jako 
na przeciwstawianie tego, nieth nam zwróci 
uwagę na słowa, z jakiemi ostatnio zwierzył 
się nasz obecny dyktator wobec reportera z 
„Daily Telegiraplm". Oświadczam, że są to o- 
krutne dyfamacje.

Twierdzi on, suma sum a runi, że W łos1' nie 
są godni wolności, że trzeba zabronić nam zgro 
mndzeń publicznych itd. Zdaje mu się, że mówi 
rzeczy nowe. 1 są to istotnie rzeczy nowe w 
ustach włoskiego ministra. Lecz są to te same 
oininje, które głosił rząd wiedeński w latach 
od 1821 dó 1859 i te same, które wygłaszał 
wobec (iladstona słynny „król bomba". I<r< 1 
Neapolu..

W  zakończeniu Slo.rza dodał, że sytuację 
we Włoszech uważać należy- za niepewną w 
najwyższym stopniu: i że tylko „pociesza go 
wiara w zdrowy sens itfdli"

Puszczają w arendę bogactwa 
rosyjskie

„Przegląd Wiecz“ . Z Moskwy donoszą Oneg- 
dąj zawarty został układ między rządem sowieckim 
a angielskiem konsorcjum Harrimana o długo ter­
minowe koncesje na eksploatację pól manganowych 
w Rosji. Kontrak' zawarty jest na 20 ia l; rząd 
sowiecki ma dostać 84 milj. rnbli zł. po 3 mili. 
200 tys. rocznie. Sensację stanowi klauzola, ie rzad 
sowiecki zobewiązuje się wypłacić odszkodowanie 
poprzednim właścicielom pól manganowych. Kopal­
nie te były w Rosji carskiej własnością prywatną 
i były bez odszkodowania skonfiskowane przez so­
wiety.

Sowiety opuszczali! Mongolię
LONIP N 9. marca (Pat). Renler. Z Pekinu do 

noszą, że ambasador rosyjski w Pekinie zawiadomił 
eliińskio jnńiisterstwo spr. zagr., że wojska czerwone 
opróżniły północną częśe Mongolji

igoku*. tycznej!
PjrdWia w  Republice mogą być gorsze lubieżny!

Aż dwóch prymasów w Polsce?
Kłótnia miedzy swoimi.
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Już nadeszły „Pamiętniki" Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Lodowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.

DJABLIK DRUKARSKI. W ttijletoiiie Iow. Mora- 
czewskiego w niedzielnym Nrze „Dziennika w ostat­
nim wstępie po stowaeli „święte dla“ opuszczono „jed­
nych, wstrętne dla drugich, Reakcja. Bóg i“ , zło­
żywszy podwójnie wiersz poprzedni.

POSIEDZENIE ItADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we ic -wartek 12, marca lir. o godz. 18-lej w sal i po­
siedzeń Bady miej. w ‘Ratuszu.

CENY ZBOŻA, nic ulegają znaczniejszym waha­
niom już od dłuższego czasu.

Notowano wczoraj na giełdzie lwowskiej: psze­
nicę 38—39. żyto 31—32, jęczmień 2o— 32, owies 31 
do 33. kukurnd/ę rumuńską (loco granica) 23—23 zł 
za 100 kg.

ZAGADKOWI PO/BU. W nocy :ua ub. wtorek 
poczęła płonąć szopa, napełniona drzewem upałowem 
w podwórzu realności tjirzy iu1 Gródeckiej 1. 71. Szo­
pa należała <lo majstra piekarskiego N. Chęcią. Za­
alarmowana straż [Miżarna przez dwie godziny zajęta 
była gaszeniem płomieni. Spaliła się część szopy wraz 
ze znaczną ilością drzewa. Szkoda wynosi okoto 2.10 
złotych

Istnieją ))oszlaki. iż pożai jen powstał wsKtilck 
podpalenia z zemsty. W  lym też kierunku policja pro­
wadzi dochodzenia.

FAŁSZOWANIE 5wio ZLOTÓW GK Artsztowani 
za fa(szov. anii lw io złotówek ii rac i a Bjesiadcccy prze­
bywając w więzieniu sądowym przyznali si ędo fałszo­
wania pieniędzy przed sędzią r. Linderlem. Policja 
odszukała przynory służące do lego „przemysłu". i\lisze 
żona aresztowanego rzekomo zniszczyła po uwięzie­
niu męża. Policja -aresztowała przelo Bie.siadecką pod 
zarzutem wsjiółwiny podrabiania złotówek.

Fałszerze banknotów przyznali się. żc> puścili w 
obieg około 500 sztuk falsyfikatów, szczególnie w 
III. dzielnicy. oraz w Chlibowkiuh, gdzie mieszka 
ioslra aresztowanych.

Śledztwo w lej sprawk trwa w dalszym ciągu.
DZIECI NASZYCI] ( .ZASÓW. Knlarzyna Wańtiuh. 

zarobnica. zam. przy u ,św. Marcina, doniosła ]>o- 
licji. żtv 8-leini syn jej Józef zbiegł z don/u z końcem 
ub. roku udając się prawdopodobnie poza Iavów. 
Wszelkie poszukiwania za zaginionym pozostały bez 
rezultatu. Zaginiony jest blondyn tan i ma pa skroni 
dwie blizm jro ospie.

12-letni Ołcksa Drzig. sterol a bez rodziców, był 
na irtr maniu Justyny Mularezukowej w Ilryniówce, 
pow boborodczańskiego. Onegdaj zbiegł on w świat 
szeroki w niewiadomym kjerunku.

KATASTROFA KOLEJOWA M lĘDZł TR/EBI- 
N IĄ  A KRZESZOWTCAMI. W! piedzielę o godz. 5-tej 
rano zdarzyła się na istnej i Dniowa '(między Trzebinią 
a Krzeszowicami) wielka katastrofa kolejowa. Oto po­
ciąg osobowy Nr 13 zdążający ze strony łodzi dó Kra­
kowa wjechał na (pociąg lowanowy Nr. 37!). Skutki zde­
rzenia były fatalne- Kierownik pociągu osobowego Jan 
Preidl poniósł śmierć na miejscu, konduklor baga- 
żówy Andrzej Lewiński" i podurzędńik pocz owy Jan 
Slaczek zostali ciężko ranni. kierownik przewozu! 
Otchalśki i dwój palacze Balachowski i Wójcik zo­
stali konluzjonowani Przyczyną katastrofy było za­
niedbanie ze stmny zwrotniczego Taborskiego i fcon- 
* roi era zwrotnic. Kota. 'Których też pjezwłOeznic areszto­
wano Maszyna pociągu osobowego, wagon służbowy, 
2 Wozy pocztowe, 2 Wagloiiy naładowane węglem (z po­
ciągu1 towarowego) i jedna cysterna zostały .rozbite. 
2 wagony z pociągu osobowego i 7 w a g o n ó w pó- 
ciągu towarowego zostały uszkodone.

POTRĄCENIE TRAMWAJEM W  UI.tCY KAZI­
MIERZOWSKIEJ. Wczoraj popołudniu przechodziła 
ul. Kazimierzowską CO-letnia uliczna handlarka Chaja 
Albochowa. Zapewne wskutek nieżnej zawiej i nje 
spostrzegła nadjeżdżającego wprost na ,nią wozu fnna- 
wajowego. Afomenlalnie została potrącona przyczyn 
groziło jej przejechanie. Motorowy, zdołał jednak wslrzy 
.nać wóz tramwajowy w krytycznym momencie gdy 
nogi A znajdowały się już pod deska ochronną. W y­
dobyło ją z opresji i odprowadzono dó póbliskieh 
koszar P. P. Tu przybył lekarz Pogotowia rai dr. 
Graf. Po zaopatrzeniu kontuzji odwieziono ją do szpi­
tala. Stan zdrowia ofiarv wypadku nie budzi obaw.

X N i P D r S Ł A N F . K
(Za tę  ru b ry k ę  Bed<-ka i  n ie  odpow iada )

AGNOSKOWANIE ZW ŁOK SAMOBÓCY Z I.ASU 
POD SICHOWEM. Wójt z Wmnik rozpoznał z foto- 
grafji denata Aleksandra Jaworskiego .robotnika z 
Czutkówa. Bawił on z końcem stycznia b. r. w" W in­
nikach* u swoich znajomych.
i Z KRONIKI POLICYJNEJ Stefanję Ostrowską, 
osadzono w areszcie policyjnym za pOLicsie Józefy 
Machoł i za kradzież sukienki na szkodę K 'Marcuch.

Jana Bąka z Barszczowie, aresztowano za prze­
bicie nożem Izaaka Leblancka.

Za wywołanie awantury w  pijanym sianie i spo­
wodowanie zbiegowiska ulicznego aresztowano -Michała 
Maciuicńa i Wierę Stachowicz.

Jana Gornafowskiego aresztowano za pobicie Jó­
zefa Meltza.

Za wałęsanie, się jio dworcu kolejowym areszto­
wano Marję Zagórską i Stefanję Grodzicką.

WIELKOPOSTNA KRADZIEŻ. Podczas karnawa 
fu złodzieje okradali magazyn .rzeźników przv pl. 
Krakowskim, chcąc nieć tłuste zapusty. Obecnie nie­
znani ci sprawcy skieowail swe pożądania w kie­
runku postnych i jarskich pokarmowe zapewnewedic 
Wielkopostnych tradycji. Włamali się mianowicie do 
owo;cimi Marji Menkesowej przy Pl. Wolność Nie 
poszło to im jak po ,.maśle.", gdyż zmuszeni byli 
zbić szyby w- oknach i wyłamać kraty. Wysiłek ten 
zaostrzył im widocznie opełyt gdyż skradli 10 kg. 
marmolady. 30 paczek sardynek, 130 kg. cukł-u. 15 kg. 
ryżu, 2 Ikbpy jaj, [znaczne ilości fig i orzechów, oraz 
pewną ilość zapałek Niewykryty 'dotychczas złodziej 
nie zWażając. zapewne na post grzeszy obecnie, obżar­
stwem na koszt p. Menkesowej’. która oblicza swą 
szkodę na Wysokość J70 zł.

ROŻNE KRADZIEŻE.. W  pociągu kolejowym zdą 
żająeym ze Lwowa do Chrubicszow» skradziono ko-,/ 
z bielizną i garderobą, wartości 400 zf. na szkodę 
Marji Kurzmy, zam. przy ul Łyczakowskiej.

Nieznani sprawcy rozbili wagon kolejowy na dwor­
cu z końcem stycznia b. r. i skradli skrzynkę z 
płonkami wybuchowemi. wartości 50 zł., na szkodę 
skarbtr kolejowego. Poszukiwania policji za spraw­
cami kradzieży pozostały bez rezultatu.

Franciszek Szofer, właściciel dóbr. doniósł po­
licji, że skradziono jnir onegdaj na dworcu głównym 
psa „dobermana", wartości 500 zł.

W  numerze jutrzejszym zaczynamy druk 
znakomitej powieści

U P T O N A  S IN C LA IR A  
rtod łytułem

„Nazywają mnie cieśli, ’.
Powieść wychodziła bęazie w Pomnąc! e 

książkowym. Poszczególne zatem arkuszie zbiro- 
szufowiane [po ukończeniu dirrku dadzą każde­
mu prenumeratorowi egzemplarz książkowy.'

REDAKCJA.

Podziękowali ie.
JWP. Operatorowi Drowi A. Wolfowi, 

Prymarjuszowi szpitala izr. we Lwow ie ' 
za przeprowadzenie operacji z dobrym wy 
nikiem, oraz WPanom Drowi Gimplowi 
i Drowi Hermanowi, sekundarjuszom 
wyż wymienionego szpitala za skuteczną 
pomoc w dalszem leczeniu i troskliwą 
opiekę jakoteż i pielęgniarkom zasyła tą 
drogą serdeczne podziękowanie

Emanuel Hulles.

Podziękowanie.
WP. Drowi Zygmuntowi Oxnerowi,

lekarzowi Kasy chorych m. Lwowa, zam. 
przy ul. św. Anny 1. 1, za leczenie mnie 
przed operacją i trafne postawienie dya 
gnozy, co doprowadziło do zadowalającego 
wyleczenia mnie z ciężkiej choroby zasy­
łam tą drogą serdeczne podziękowanie

EM ANUEL HULLES.

Po gruntownej rekonstrukcji lokalu otworzyłem

P O K O J E  d o  Ś N IA D A Ń
pod firmą

P I O T R  K O L  O Ń S K I
Lwów, ul. TRYBUNALSKA L. 8.

Bufet bogato „aopatrzony pod nowym zarządem bardzo 
sumiennego człowieka. — Najlepsze wina, piwa, likiery 
i koniaki. — Menu z 3 dań 1 Zt. — Sale dla zebrań 

i > v i* ./t :■ ’. i — L i tłl otw arty do 12-tej w nocy.

Towarzystwo Walki z Gruźlicą 
we Lwowie.

odbyło swe Walne Zgromadzenie w dniu 1. juanta br. 
na klórein dokonano wyboru’ nowego Wydziału w 
następującym składzie: prezes Dr. Stanisław Zabłoc­
ki. wiceprezesi: Aleksandra Kruzensternowa i Dr.. 
Lesław Węgrzynowski. Skarbnik Dyr Pe.sehel, Sekre­
tarz: Dr Bok-slaw Kielanowski. Członkowie Wydziału: 
pp. Deschot Oki a w. Kobieluszowa Janina Dr. Kociuba. 
I.isieWiczowa. pułkownikowa Mieniewska, Dr. Mesler, 
Edmund Riedel. Dr. Ąn<oni Sabalowskt. Komisjo re­
wizyjna • pp. Kobielusz. Karol Kruzenstcrn, Dr. Le­
szek Majewski.

Ze sprawozdania ustępującego Zaiządu dowiadu­
jemy się że w r. z. udzielono w- przechodni Tow. 3.153 
porad lekarskich, w Sauatorfum w Hołosku leczono 
,121 clioiveh podczas fi.530 dni leczenia, wygłoszono 
znaczną ilość odczytów proyraigmulowyc.h. Nadio czyn­
ne był)' dwie koton jc tdla dzieci zagrożonych gmż ■ 
lica. a (mianowicie w Szc.zoplotacli i Kurnikach, Sek 
c,ja opieki nad dzieckiem odwiedziła 10 zakładów- sie­
rocych. w których próba iPircpurfa stwierdziła wielki 
odsetek dzieci dólkn.ętych gruźlicą

Obrót kasowy Tow wynosił w  r. 1924 złotych 
153.365—. Budynki Sanalorjum w Hołosku zremorr- 
fowano kosztem 15.000 z!', i zakupiono dwie łatnpy 
kWaoorwe dla Przychodni Tow. '
■ H f i t  w II i HM m M M P M n M P M H M M

^Komunikaty

X ZW IĄZEK AKAD. NIEZAL. 'MfjODZIEżY SO­
CJALISTYCZNEJ. Posiedzenie zarządu odbędzie się 
w1 środę t. j.  11. b. m o godz. 7-mcj wieczór, w lo ­
kalu własu- m Rynek 8. I. p. — Obecność wszystkich 
członków zarządu komeczna.

A Smulikowski, sekr. St Dziurzyiski, przew.

X ZW IĄZEK MUZYKÓW PEDAGOGÓW Urządza, 
koncert Chopinowski dnia 15. marca b. r. w mąłej 
sali Towr. Miizycz. o godz 1.30 popołudniu. Słowa 
wstępne wepowic Dr. Wójcikówna dzieła Chopina wy­
konają pp. Setmajerówna, Budynowa. Magierowśki, 
Szmar i Szczepański.

P M M P W P n a n a a

Terror z prawa i lewa w Bnłgaril.
Wymowa rewolwerowa.

Pisma podają następujące bliższe szczeg-óły 
zamordowania bułgarskiego posła komunisty- 
cznegn w  Sotji:

Stojanów1 przed godziną 6. wieczorem opu­
ścił Sobpanje, aby jeszcze przed zapadnięciem 
ciemności dostać się kto domu. Inni posłowie 
komunistyczni nie wzięli udziału w  posiedze­
niu z obawy przeć zapowiadanymi zamacha­
mi morderczymi. W  (pobliżu' gmachu Sobranja, 
jednej z najbardzie} ożywionych ulice Sofji, na 
której o tej norze odbywia się corso, zatrzymał 
się Stojanów przed kioskiem, aby kupić gazetę. 
W tej chwili przystąpił db niego jakiś mło­
dy człowiek, który nie odezwawszy się ni s ło­
wem z bezpośredniej biizkości strzelił mu w 
skroń. Stojanów upadł martwy na ziemię. M or­
derca rzucił się db  ucieczki, ale zdstal ujetv. 
Jest on Macedończykiem.

Krążą pogłoski, że macedońskie organiza­
cje terrorystyczne zapowiedziały, i i  mordl, po­
pełniony niedawno na pośle Milewie. pomszczą 
zamordowaniem 10 komunistów. Stojanów >est 
drugim w  szeregu ofiar.

Jako poseł nie odgrywał on większej roli.
SOFJA. 10. marca. W  Swtnegradzie pocf 

Adirjanopolent radny miejski znany polityk 
Atrinowski,' czfonfek pair+ji komunistycznej zo­
stał Wywabiony na ulicę i zoradzieićko zastrze­
lony.



Nr. 58 „DZIENNIK LUDCNHY" 5

Spraw? polskich granie
Możeby Anglja zwróć

W AR SZAW A . 10. marca. (A. W .) Min. 
Skrzyński złożył w Agencji Fiavasa w Genewie 
ihst. oświadczenie:

Polska obroniła Europę w r. 1020 przed 
zalewem bolszewickim Sztczególne. że nia ofia­
rę  wybrano Polskę, choć ofiara mogła być zło­
żona w formie kolonji. Niewątpliwie aluzja ta 
skierowana była pod adlresem Anglji, która pod 
pozorem mandatu Ligi narodów zagarnęła 
wszystkie kolonje niemieckie.

Projekt paktu 7 państw
W AR SZAW A. 10. marca. (A. W .) Pos. 

St.ioński telegrafuje z Genewy: Sojusz Anfgljt, 
Framtyi i Belgji uznany został ipr-zez Anglję za 
niemożliwy. Okład1 pięciu państw t. j. z w łą­
czeniem Włoch i Niemiec odrzucony zostanie 
przez Francję, ze względu na zabezpieczenie 
wschodnich granic. Pozostaje możliwość u-

Konpres socjalist. Międzynarodówki.
(Ini. Międzyn&r.) Termin kongresu socja­

listycznej Międzynarodówki robotniczej Usta.c- 
ny został nd dzień 15. sierpnia b. r

Porządek ciziennfy kongresu ustanowi E- 
gzełnitytwia S. M R. na swem n&ibliższem po­
siedzeniu;. które odbędzie się 9. maja b. 5r. Miei 
soe kongresu dotychczas jefezcze nie jest usta­
lone.

Prześladowanie soclaliatów w Rosji 
sowieckiej.

10 lat więzienia — bez sądu!
<>rgan informacyjny rosyjskiej piartj soc. 

soc. demokratycznej otrzymał z Moskwy wiadto- 
mość,, ze rząd soWieCki skazał socjaliistę ro- 
s} jsKitgo. Jerzego KuCzika jpo trzeć hmiesieci- 
nern przetrzytnarim go w  więzieniu bez postę­
powania p,r awnego i bez wyroku urogą adlmini- 
stracyjną na 10 lćt więzienia w Czelabińsku1. 
Pismo zaopatruje ten drakoński wyrok nastę­
pującym ko ienta;rzem:

„W yrok ten stanowi coś niezwykłego na­
wet w krwawej historji rosyjskiej czeki. Do 
tycbcras nól i tyczna administracja państwowa, 
następczymi czeki, skazywała swych przeciwni­
ków politycznych najwyżej na trzy lata interno­
wania w obozach koncentracyjnych - obecnie 
zamyka tow. Kucz i na n|a 10 lat w osławionem 
więzieniu w (Czelabińsku. Wyroku tego nie po­
przedziło postępowanie sądowe, jest on wyłą­
cznie aktem administracyjnej samowoli. Ale na­
wet dekrety rządu sowieckiego nie dają poli­
tyczne; administracji prawa zamykania do wię­
zień na lat dziesięć. Kara ta według kodeksu 
karnego jest największą karą, na którą ..uła­
skawia s.ię" skazanego pa śmierć.

A zatem stwierdzić należy, je rosyjska 
czeka bez śleaztwa i bez postępowania sądo­
wego skazała na podstawie samowolnego ojsą- 
dti znanego soc demokratytznego pisarza na 
najwyższą karę. po której następuje kara 
śmierci".

Hala ententa zamorza zapełnia 
rozbroić UiĘory.

BUKARESZT. 10. mairca. Ministei spraw 
zagranicznych. Duica oświadczył w narlamencie 
odnośnie do budżetu węgierskiego na r- 1025 
że jest on stosunkowo o wiele1 większy1 h i z bu­
dżet rumuński, zwłaszcza w dziec inie wydat­
ków na zbrojenia wojskowe, żandarmterję i tyjm 
podobne sprawy wojskowa Rzacl rumuński mu­
si z tego wyciągnąć wniosek, że położeńie fi­
nansowe W ęgier nie jeśt tak złe, 'skoro W ęgry 
mogą. sobie pozwolić na tak wielkie wdlatk; 
wojskowe. Rządy małej ententy porozumiewa­
ją się obecnie w tej sprawie i ujebaWem posta­
wią na porządku dzienhym kwestję zupełnego 
rozbrojenia Węgier.

wschodnich w Genewlu.
ila Niemcom kolonie!
kładu 7 państw, t j. za włączeniem Pblski i Cze 
chos,'owacji. W  tym układzie Anglja dopuszcza 
nierównomierne zabezpieczenie granic, zaś Fran­
cja jest za równoWażneni traktowaniem Całóści 
i bezpieczeństwa granic.

Francja i Belgia zostawiają Polsce wolną 
r«hą.

WIEDEŃ. 10. marca. (Pat.) „N . Fr. Presse" 
z  Londynu, Sprawozdawca dyplomatyczny „D ai­
ly Tdegpapłm" donosi, że Francja będzie się 
starała wszeiłriemi siłami Spowodować wstąpie­
nie Niemiec do. L ig i narodów, iponieWaż wóW 
czas Niemcy według a,rt. 10. statutu Ligi na-o- 
dów, muszą zaaprobować wszystkie istniejące 
granice, a temsamem granice Polski i Czecho­
słowacji.

Wynurzenia min- Sikorskim wobec 
prasy paryskiej*.

PARYŻ. 10. marca. (Pal). Tut. dzienniki ,,L'lnfor- 
ination" zamieszcza wywiad z (ministrem spraw woj­
skowych gen. Sikorskim Minister ijjodkreślił z naci­
skiem .pokojowe tendencje Polski, która tak lojalnie 
przyjęła decyzję aliantów w sprawie wolnego miasta 
Gctańt-Jki i |G Śląska qraz wskazał jednocześnie na cał­
kowitą s.wobodę niemieckiego tranzytu jprzez kory­
tarz gdański, tak iż twierdzenie Niemiec, jakoby ko­
rytarz gdański dzielił Prusy wscbódlnic- od reszty Nie- 
jniec nie przebytym murem iw żadnej mierze nie odpo­
wiada rzeczyw istośei. Niezaprzeczalna pokojowość Pol- 
ńki — mówi] minister — opiera się iia istniejącym sta­
tus quo 1. j. ńa obemycb granicach Rzeczypospolitej. 
Gdyby jednak ten status quo miał być w czem kolwiek 
naruszony ze szkedą dla Polski, wówczas naród pol- 
iski uczyni wszystko co tylko będzie leżało, w jego 
mocy dla przywrócenia leg? s.atus cjuo i zagwaranto­
wania jego nienaruszalności.

Zakaz powodzi i wylewów.
WARSZAWA. 10. marca. (Pal). Sejmowa komisja 

robót publicznych przyjęła między innemi rezolucję. 
Wzywającą ministerstwo roliót jAibliCznyeh do przedio 
żenia projektu robol regulacyjnych ntiszycb rzek. ce­
lem pizerbksuio wania tej sprawy i . wstaw ienia odpo­
wiednich kredytów na r l i  121). Dalej załatwiono wnio­
sek i|>. (ierlicza i tow. w sprawie obmyślenia i prze­
prowadzenia sposobu zapohiegającego powtórnej ka­
tastrofie powodziowej. oraz przestąpieniu, do regu­
lacji Wistv i jej dopływów. Uchwalono rezolucję 
Wzywającą r/.ąd do wszczęcia odpowiednich prac przy­
gotowawczych. dalej załatwiono wniosek postów Z.L.N. 
w sprawie zabezjiieczenia brzegów W isly od dalszego 
zabierania przez wodę. Z kolei przystąpiono do spra­
wy budów v aomow dln urzędników przez minister 
stwo robot publicznych Na tern obrady przelewane. 
(Należy się s|Kxlziewae. że nasze rzeki zastosują się 
grzecznie bo opinji suwynnów i w tym roku nie
wyleją) ■ _________

Konferencja bryfyjskten organizacji roboto
(lnf. Międzyniar.) AngmtsKa Partja robotni­

cza zwołała na 27. lipca b. tv. konferencję wszy­
stkich organizacji robotrórzych brytyjskiego 
państwa. K<mfejren(cja ta była planowana już w 
rokit ubiegłym, ale odroczona została wskutek 
sprzeciW-u kilka partji.

Wojna z Kurdami.
K O N STA N TYN O PO L. 10. marca. (Pat.) 

Władze wojskowe zarządziły wysłanie trzech 
pilików ze zachodniej Tracji na obszary objęte 
powstaniem Kurdów.

Napad na konsula w Syrii
WIEDF.K. 10 marca. (Pal). ,..\bendbLatt“ donosi 

z Berlina .lak jiodaje ,-D Allg Ztg.“  z Beyrutli. wi- 
eekonsul francuski. który jechał z żoń.ą i dzieckiem 
suinochodbm z Bagdadu1 de Beyruth, został napadnięty 
przez bandytów. Żona wirekonsula (została zamordo­
wana Wteekonsulowi skradziono ważne dokumenty.

Potępienie hakaty stów gdaósklcb.
PARYŻ. 10. marca (Pat.) Kwestj guańsKt, 

nie przestaje żywo interesować pras; paryskiej. 
IAEhre Neuyelle zamieszcza wywiad1 z p. .Ro­
manem rłebaue^em posłem ao sejmu gdańskie 
go  i członkiem gdańskiej L ig i praw człowie­
ka. P. Gebauleir uznaje w całóści niezaprzeczal­
ne prawo Polski do zorganizowania służby 
pocztowej w Gdańsku, i yurowo potęp.a machi­
nacje niemieckich Idementów nacjonalistyczrycli 
dążących Wyraźnie db przyłączenia Gdańska 
z powrotem db Rzeszy. Dalej wyraził p. Ge- 
bauer opinję, że Liga narodów powinna roz­
strzygnąć nietylko konflikt W sprawie skrzy­
nek pocztowych, ale też wbgólc wypracować 
ogólny układ; któryby raz nja zawsze położył 
kres zamętowi, k tóry wyniszcza obecne życie 
gospodarcze wolnego miasta.

3lóżne.
RO ZW O D Y W  AM ERYCE. Jak donoszą, 

liczba rozwodów w Ameryct wzrasta z roku na 
rok. Weźmy cyfry ze Stanów Zjednoczonych- Pod­
czas gdy w roku 1870 w New Yorku zanotowano 
zaledwie 80 rozwodów, to w roku 1922 wzrosła 
ich liczba do 330. Następne lata przynoszą w tym 
kierunku znaczną zwyżkę. Wedle ustalenia urzędu 
statystycznego w Waszyngtonie w 2/3 wypadkach
0 rozwód ubiegają się kobiety. Powodem do ro­
zwodu są zwykle zdrady „złe traktowanie* i t. d. 
Jak utrzymają, liczba rozwodów w roku 1924 sta­
tystycznie jeszcze nieustalona, ma sięgać 5100

FORTUNA KO ŁEM  SIĘ TOCZY. — 
z Newyorkn. Zawiedziony w nąaziei znalezienia 
środków zarobkowania, chory i smutny, odpłynął 
na pokładzie trzecie; klasy parowca „Muenchen“ 
wnuk cioteczny cesarzowej austrjackiej Elżbiety, 
hrabia Karol Larisch. Próbował utrzymać się 
w Ameryce jako drobny agent handlowy ze sprze­
daży obrazków malowanych przez przyjaciela. Nie 
powiodło mu się, zapadł na zdrow iu. W  Europ;e 
starać się będzie o przyjęcie do jakiego klasztoru. 
Nie widzi przed sobą nic innego Matka jego nie­
gdyś słynna z piękności i powodzenia na dworach 
królewskich, znalazła inne wyjście wr walce życ; >- 
wej. Poślubiła niejakiego Meyersa, farmera we Flo­
rydzie. Hoduje z nim pospołu drzawa pomarańczowe
1 — zapewne kary.

UMIERAJĄCA CARYCA MARZY O WSKRZE­
SZENIU TRONU ROSYJSKIEGO. Matka osiutniego 
cara. wdowa po carze Aleksandrze II. Marja Teodorł 
wiia, pochodząca z książąt duńskich, dogowwa w 
zamku pod Kopenhagą. odstąi>ionym jjej przez króla 
duńskiego.

Byta carowa sporządziła lesianient. który ma być 
ogłoszony natychmiast po jej Izgonie Jak zapewnia­
ją rosyjskie kota ir.onruiehistyczne. yv testamencie tym 
ma być uznany byiy głównodowodzący armią rosyj­
ską wielki książę Mikołaj Mikołajowie/, za jedvnegc 
prawomocnego kandydata doi tronu rosyjskiego lłósz- 
fczeniom zaś wielkiego księcia Cyryla, który, 'jak 
wiactomo. ogłosił się przed! kilku nucsią'am\ carem, 
umierająca carowa stanowczo zaprzecza, jako bowiem 
urodzony z piątki nie prawosławnej. Cyryl nie m » pra 
wa. według rosyjskich praw o nastęj»stwie tronu, eto 
zasiadania na tronU t arsktm >

ZJAZD G E O G R A FIC ZN Y  W  KAIRZE. 
Na ostatniem posiedzeniu, komisji geograficznej 
Polskiej Akaaemji Umiejętności, oraz uóziału 
w Zjeździe delegacji polskich geoyrafów. I ista 
polska będzie obejmowała ogółem 5b osób z 
W arszaw ;, Poznania, Lwowa. Łodzi, Krakowa 
i innjyich mieisoowości

ZA K U P „PR O M IE N I ŚM IERCI". Przed kil­
ku miesiącami telegraf rozniósł po świetle wja- 
domość o wynalezieniu t. zw. ,/promieni śmieir 
c i" , która wywołała, oczywiście, wielką sen­
sację i .polemikę uczonych z wynalazcą, p. 
Gridell M atthowe; iachowci podawali w wąt-- 
pliwość istotę tego nowego zaoójczego wyna 
iazka, zaś )p. Girindelł Matthewe zwrócił się dó 
admiralicji brytańskiej z propozycją sp zediazy 
swego wynalazku, sipotkał się z odmową. Obec­
nie (powrócił do Lonfdjymu; z Ameryki ii oiwiau 
czył. że. rząd St. Zjedb. -wynalazek ten zakuipii. 
Po załatwieniu swoich spraw osobis.ych w Lort 
dynie, p Mat+hews wyjedzie do St.. Ziedr.., 
gdzie już pozostanie.
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Wkrótce ukaże się
u l u b i e n i e c  k o b i e tMarysieńka

HARRY P
w filmie Tajerinica Balu Maskowego.

Kopernik l  kraju guseł, urolu-w i legend.
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Rząd o zagadnieniach celnych.
Dowcip „Sfwnia".

Jedno z pism zamieszcza uwagi premiera 
Grabskiego na temat zagadnień celnych, które 
mają nie mały wjpifyw na koniunkturę gospo 
'tarczą w  kraju, jak i równowagę bilansu han­
dlowego

P. Grabski mówił m. in.:
Cła wywozowe są .przejściem oa za 

kazu wywozu dó wolnego handlu. Nie mają 
one charakteru fiskalnego i z jednej strony 
służą do wyrównania cen. a z drugiej, o ile 
:hodzi o niektóre surowce potrzebne dla kra­

jowego przemysłu i artykuły żywnościowe, ma­
ją znaczenie prohibicji.

Należy przypuszczać, że z poprawą sytua­
cji gosDoaarczej lista towarów, opłacających 
cło wywozowe, znacznie zmaleje, już choćby 
ze względu na konieczność dodatniego bilansu 
handlowego.

Co się tyczy traktatów z Czechosłowacją. 
Niemcami. Bułgarją i Węgrami premier u- 
chylił się od' ujawnienia szczegółów ze względu 
na nieukcńczone pertraktacje, wspomniał tylko 
że dążeniem Polski będzie uzyskanie warun­
ków, zapewniających poprawę bilansu handlo­
wego przez umożliwienie ?ksportu wytiworów1 
krajowych wogóle, a węgla w, szczególności.

Jakie jest stanowisko rządu: w sprawie 
projektowanego zniesienia ulg-i celnej na obu­
wie i odzież ?

— Ulga celna na obuwie i odzież jest pe­
wnego odzaju hamulcem dó podniesienia cen 
na te przedmioty w  krąju, a przez to pośrednio 
wpływa, jeśli nie ma zmniejszanie, to na nL-pod- 
wyższenie kosztów utrzymania. Z drugiej je 
dfiak strony rząd uznaje potrzebę rewizji tych 
Ulg1 tam gdzie one zamierzonego rezultatu nie 
dają (gatunki zbytkowne).

— lani dochód otrzymuje Skarb Państwa 
z opłat celnych V

— Dochód z ceł wywozowych na ostatni 
kwartał 1924 roku wyniósł 900 tys. zł., z ceł 
zaś przywozowych osiągnięto 22o, 167.809 zł.

— A  jaki dochód preliminowano na rok 
1925?

— Razem 205 milj. złotych. Na pozycję tę 
składają się: opłaty z ceł przywozowych 190 
milj. zł., wpływy uboczne od ceł przywozowych 
10 miljonó w zł., opłaty z ceł wy wozowych 
4,800.000 zł., wpływy uboczne od ceł wywozo­
wych 200 tys. zł

— Czy pirojektują się jakieś zmiany celem 
podniesienia sprawności naszych urzędów cel­
nych ?

— Podniesienie sprawności ujrzędów zaleL 
ży od wyszkolenia personelu, które znacznie 
postępuje naprzód, dale od zaangażowania do 
celniotwa technicznych sił fachowych, co nie­
zupełnie naje się osiągnąć wskutek niskich plaa 
urzędniczych, a wreszcie ód! irtwesfycii, których 
przeprowadzenie wymaga dłuższego czasu i 
odp ow i edn ich kredytów.

W związku z zagadnieniem celnem warto 
przytoczyć uwagi pisma Korfantego „Polon ii" 
o ipraktykacn osławionej fabryki óboiwia „S łoń" 
która najgłośniej krzyczała o zniesienie' ulg 
celnych na obuwie, nagromadziwszy przedtem 
olbrzymie zapasy obuwia zagranicznego. „Po 
lonia" pisze:

„Że wszelkie wytwórnie obtfwia krajowego 
mają żywotny i zrozumiały interes w tern, by 
cło na zagraniczne obuWi" wyśrubowane zo­
stało do najdial,szych granic * że w  tym kie­
runku wys łają swą erfergję i wpływy, — jest 
rzeczą łatwą dó pojęcia

Natomiast niepojętą — ale naDozoi tylko — 
wydaje się nam wiadomość, że jedna z najwię­
kszych fabryk obuwia w Warszawie, - firma 
„S łoń" — zaskarżona została przez niemiecką 
tŚmraę Hess o odbiór 10.000 par obuwia.

Zaznaczyliśmy, że tytko lupozór wydaje się 
nam to dziwnem bo w  rzeczywistości jest rze­
czą całkiem mattźrafną» że fabryce „S łóń " da­
leko lepiej kalkuluje się tani, choćby oclony 
towar zagra.iicznfy, aniżeli fabrykacja w  kraju.

I etn samem hasło: „wysokie cła dla ochro­
ny rodzimego przemysłu". jest czczym tylko 
frazesem.

Ajent handlowy a życ ie gospodarcze 
w Polsce.

Wniesiony przez rząd projekt ustawy o podatku 
obrotowym, który sam przez się już .jest podatkiem 
niemoralnym, Krzywdzi w wysokim stopniu zawód 
ajentów handlowych i reprezentantów składów ko­
misowych. Powodem tego nieuzasadnione uprzedze­
nie. Warszawistów dla tej gałęzi pracowników han­
dlowych, oraz w fałszywem pojęciu o roli ajentów 
handlowych, których należy odróżnić od powstałych 
na grancie wojennym i powojennym stręczycieli. Pod- 
czas-gdy ci ostatni są dla skarbu Państwa nieuchwytni, 
zawodowi ąjtnci handlowi wykonują swoj i czynności 
na podotawie karty przemysłowej i świadectwa prze­
mysłowego bezustannie kontrolowani przez władze 
skarbowe.

Reprezentują oni najpoważniejsze firmy kra­
jowe i zagraniczne w różnych miejscowościach całoj 
Rzeczypospolitej i stanowią trwały łącznik między 
wytwórcą a kupcem z jednej strony, a kopcem 
i konsumentem z drugiej strony. To też na Zacho­
dzie n. p. wielki Drzemysł i wielki handel powo­
łują na swoich przedstawiali w miejscowościach 
odległych od centrum swego działania, wyłącznie 
ajentów handlowych. Zamienioną podwyżkę podatku 
obrotowego w stosunku do ajentów handlowych 
i komisjonerów godzi nietylko w interes gospodar­
czy ich samych ale w żywot wielkiego przemysłu 
i handlu a co zatem idzie w interes konsumentów. 
Należy pozatem uwzględnić, że riszczenie egzysten­

cji aientów handlowych i komisjonerów polskich 
spowodować musi zalew Państwa kom; w oj aż erami 
obcymi, dla skarbu Państwa nieuchwytnymi, którzy 
Dozbawią chleba tysiące własnych obwateli wraz 
z ich rodzinami, pracujących od szeregu lat dla 
dobra Państwa. Należy się tedy metylko spodzie­
wać ale domagać, by Rząd i ciała ustawodawcze 
z uwzględnieniem, że ajent handlowy jest niezbęd­
nym ogniwem organizacji obrotu handlowego i to­
warowego, n5" dającem się nikim zas.ąpić, nie do­
puszczą nie tylko do uśmiercenia ale nawet do pan- 
peryzac, i tego dla życia gospodarczego Po'ski tak 
ważnego zawodu.

Z  ruchu zawodowego.
§ POSIEDZENIE PRASOWACZEK odbęozie się 

we środę 11. bm. o god ■ 3 pOpoł. w lok a itr ul. Syk- 
stuskn 21. II. p.

To w. kobejkowa, Mroczkowska i Djakonowa 
v, inne przybyć koniecznie. —2

* KONFERENCJA ZARZĄDÓW Z-w bud., a to: 
murarzy, cieśli, kamieniarzy, stolarzy, -ślusarzy kafla- 
rzy. ceglarzy i pomocy bud. odbędzie się we czwar­
tek o godz 7-me.j Wieczór w lokalu Rad\ zawód. uli. 
Ossolińskich 10.

W SOBOTĘ dnia Ii  bm. o godz. 5 popołudniu 
odbędzie się zebranie Zarządów I. i II. grupy Związ­
ków spożywczych (piekarzy!

Źolaazkiewicz-

O oryginał nem życiu górali francuskich opowie­
działa onegdaj przepięknie, w pefiwm poezji wykła­
dzie p>. Anna Ludwika Czerny. Przebywając lalami 
wśród tego ludu, odciętego jakby deskami od świa­
ta. miała sposobność przyjrzenia się jego żyi-iuj os nu 
temu czarem legend dawnych wieków, jego obycza­
jom i obrzędom, zda się od prawieków niezuuenio- 
nym. Przesunęła przed oczyma słuchacz, cudowny 
len świat czarów, ilustrując swój wykład obrazami 
4v> ie bieini

Odezcl odbył si w przepełnionej sali Muzeum 
P/zcmysło ego na rzecz ochronki im. J. Piłsudskiego,

Gdzieś jakby za siedmiu górami za siedmiu .rze­
kami znajduje się przedziwny kraj. Kraj jakby z 
bajki. klórym ludzie żyją zgoła odrębnie, inaczej, 
nż ciili .sąsiedzi z dolin. Cywilizacja, k óru dotarto 
do tych ludzi z gór nie zdołała znieść pji-rwufności icli 
obyczajów, nie :alarła obrzędów, ni wierzeń, ni pieśni 
przekazanych przez wiek. z dziada pradziada następ 
nym pokoleniom. Mowa tu o mieszkańcach Alp fran 
euśkich, z tamtej strony Alp szwajcarskich

Wśród niebosiężny,cli szczytów góiskich w v ą- 
wozaeh i kollniacb. na słonecznych zbo-zś.h gór 
mieszka od wieków lud góralski, irudniący '.się roi 
nictwem a przeważnie paslcrsiwem. Cywilizację ply 
nąeą od wielkich środowisk kultury uważa za nie­
potrzebną. nie uznaje jej, nie ma do mej zaufania. 
Nie uznaje lekarzy, bo ma swoich własnych, którzy 
leczą ziołami, ma wiedzmy, klórc odczyniają uroki 
sprowadzają deszcz lub posuchę... Nic ii/naje sądów, 
ale za lo uznaje samosąd, vendottę. obowiązuje go po 
nadto laka solidarność, że yęby zgryzie jakiś ohuy
intruz — żandarm, zanim dolrzc do źródła przestęp­
stwa lub zbrodni. Wszyscy sąsiedzi wiedzą, co i gd/k 
zaszło, ale obcym od lego wara.

Zdarzył się olo w pewnej wioseczce taki wy 
jradek: Do górala, który się „nadział" na wbity, we 
zwano lekarza z. jzobliskiego miasteczka. 1-ekarz ów 
zastał chłopa, usiłującego wnętrzności wprowadzić z 
powrotem do brzucha. Założywszy choremu prowi­
zoryczny opatrunek lekarz zarządził odesłanie go do 
szpitala. Jakież jednak było jego zdumienie, gdy spo 
strzegł, że dwie stare ■wiedźmy, które kręciły się
koło chorego, wzrokiem sugesLjonow.dy go. by się nie 
zgodził na ptrzewóz do szpitala. Istotnie chory pod 
wpływem spojrzeniu czarownic do szpitala nie pojechał, 
mimo. że życie bvło mu przecie drogie. Jak się póź­
niej ów lekarz dowiedział, [chodziło o zatajenie zbrod­
ni dokonanej na chorym. Jakiś sąsiad mianowicie 
parzebi1 go widłami. Zachodziła obawa, że chory zna
lazłszy się w obecni środowisku ..zdradził" y , nowajcę
Solidarność byłaby w ten s uosób złamana. Obcy 
wtargnęliby do nteswoich spraw. I  sląd owo niesamo­
wite spojrzeli ii starych wiedźm, któremu się dobrowol­
nie poddał konający eziowiek... '

Przeciwny len lud zachował jeszcze pogańskie oby­
czaje i skojarzył je i uzgodnił z praktykami re- 
ligijnemi kościoła katolickiego. Kościół kościołem, ale 
gdy trzeba ofiar) krwi. -trudno się z tem liczyć, że 
kościół lakicli ofiar nie Uznaje.

Było lo czasu wielkiej okrutnej wopiy SV j>e\, 
miej wiosce, w której bvło zaledwie 21 domów ofiarą 
wojny padło już 19 mężczyzn. Trzeba było zazegnae 
wx>jnę. kres jej położyć jakąś wielką krv i serdecz­
nej Ofiarą I oto Idokonywu się akl tragiczny w swej 
grozie, wielki w ofierze a /araa-m barba.zyiiski w 
swej straszliwej ciemnocie. W  pewnym domu w owej 
smutnej, pełnej rozpaczy wiosce zeszli się ludzie na 
tragiczny obrzęd. Niewiasta młoda kwiatami orzyoz/fo 
biła sierp, klórym obcięła sobie po łokicć n jjpierw 
jedną rękę. uolem już z trudem, kładąc sń rp ostrzem 
w górę, rękę urugą. Może je; zresztą przy tej strasz­
liwej operacji pomagał ktoś z obecnych. Następni! 
krwawiące ramiona podtrzymała nad płonącym ogniem, 

'aby tą krwią sordec,na. dobrowolnie ofiarowaną prze 
błagać Boga i uprosić go o zakończenie wojny.-

I niewiasta owa żyje dziś w  przekonaniu że to 

dzięki jej Wielkiej ofierze Wojna sic -ukończyła...
I Szanowna prelegentka pozoslawiła nakopie*; ży 
I wo i barwnie jak się bawi ów lud na obrzędach 

weselnych, zabawach ludowych, co śpiewa i jak tań 
asy. Życie to bardzo mało się różni Od życia naszych 
tórali i hucułów. Jednymi szlakiem szły ku zacho 

, iłowi zwyczaje i wierzenia górali

Czytajcie Dziennik Lodowy.
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P. Dyrektorowi Państw, faaryki otejów aineralE. w Drohobycza--podiwagę.
Od kilku lat rządzi jak na swoim folwarki1 

>aństwo\vą odbierahiią rop_v na Modryszu p. 
inż. Rachwał. stosując w rządach metody daw­
no zaniechane przez wcale przyzwoitych prze­
myśle w-co w.

Pomijając 'odzień ne szpany pracowników; 
nie możemy milczeniem pominąć bezwzgdij litesyo 
postyperw ania tego pana z pracownikami. Za 
błahostki, często oparte tylko na donosie swoich 
popleczników, wyrzuca pracowników z pracy, 
a co po za tern idzie, to bezwzględne wyrzuca­
nie pyiicouniików z mieszkań, w  zimie, z drob­
nymi dziećmi, i bardzo częsio rumacje mieszka­
niowe przeprowadza na własną rękę, przy po 
mocy policji, bez wyroku sądowego, a biedacy 
poszkodowani, nie są w stanie prowadzić drogie 
i (przewlekłe procesy.

W  ostatnich tygodniach powinęła się noga 
•p. Rachwalowi, ho ma w  sądzie drohobyckim 
dochodzenia, za szeroką gospodarkę majątkiem 
pańśTwowt m na Modryczu. Ponieważ dochodze­
nia prowadzone -przez sąd, muszą pociągnąć za 
»obą przesłuchiwanie świadków zatrudnionych 
pod kierownictwem p. Rachwała. przeto nic ła- 
iwiejszego. jak szykanowanie tychże i przez to 
terroryzowanie zapewnić sobie milczenie.

Ostatnio zaszedł wypadek wydalenia z pra­
cy maszynistv, którj kilkanaście lat pracował 
nu Modno-u i uchodził za robotnika pilnego, 
sumiennego i za specjalistę w  'swym zawodzie, 
cieszył się zupelnem zaufaniem swych przeto

żonych. a dziś, no kilkunastu latach pracy wy­
rzuca się go z zajmowanego stanowiska.

Do jakiego stopnia dochodzi agresywność p. 
Rachwała niech posłuży fakt następujący: Na 
skutpk donosu jednego z robotników, zawiesił 
w urzędowaniu odbiorcę ropy, który był urzę­
dnikiem państwowym, mającym za sotą przyzna­
nych 16 lat pracy jako stały urzędnik państwo­
wy na Modryczu i bez dbchocizenia, „ także 
z pominięciem przepisów ustawowych otrzymał 
dekret zwalniający go z pracy, mimo, że przez 
cały czas służby1 cieszył śie wielkiem zaufa­
niem wtadz przełożonych i Iw międzyczasie a- 
trzymał odznaczenie za sumienną służbę.

Tem ciekawsze jest postępowanie p. Rach­
wała, że na skurek donosu, tak przedstawił 
sprawę swym władzom przełożonym, że te nie 
czuły się w  obowiązku przeprowadzić docho­
dzeniu. Na dopełnienie obrazu; postępowania 
p. R. nap.ętnować musimy dalsze jego postę­
powanie w stosunku do pracowników usunię­
tych z piracy, a którzy jeszcze mieszkają w 
mieszkaniach fabrycznych. Nie podwala im prze­
chodzić jedyną d|rogą do glównfej arterji komu­
nikacyjne; lak pracownikom, jak i rodzinie. W  
ten sposób szykanując wydalonych zmusza ich 
do usuv'ania się z mieszkań.

Ten nieludzki sposób postępowania wytną- 
g. i koniecznie wglądu dtytreklćji i bkcócenia nadu­
żyć p. Rachwała.

Ekonomiczne pismu angielskie o gospodarce polskiej.
„The Economistu angielski tygodnik ekono­

miczny. przynosi obszerny artykuł, w którym wy­
raża uznanie dla rządu p. Grabskiego za wyniki 
sanacji skarbu.

„Eksperyment rekonstrukcji hnansowej, pisze 
antor artykułu — który został podjęty przez rząd 
polski w mtym 1924 r. przedstawia przedmiot, 
ogromnego zainteresowania dla wszystkich, kto 
siedzi rozwój ekonomiczny powojennej Europy. Plan 
san l  vi bardzo śmiały. Państwo, nie posiadąjące 
tradycji administracyjnych bez pomocy zewnętrznej 
oodjęło próbę rozwiązania problemów odbudowy 
inansowej i równoczesnej reformy monetarnej i to 
po czterech latach chaosu anarchji tmansowej. — 
Dalsze trodności wrynikły na skutek złych żniw1 
1924 roku. Dlatego jest dla nas wielką niespo­
dzianką, że pełna stątystyka za ubiegły rok którą 
obecnie mamy przed sobą, przedstawia jeszcze ko­
rzystniejszy obraz, aniżeli cyfry za pierwszą poło­
wę rota. które dawały powody do ostrożnego opty 
mizmu.

W dalszym ciągu „Economist“ podaje dokła-

dną analizę dochodów i wydatków, stwierdza osiąg­
niętą równowagę budżotu i konkluduje :

W  ten sposób pierwszy rok odbudowy został 
szczęśliwie przebyty. Jest to wynik, który wyda­
wał się wysoce nieprawdopodobny nawet dla naj­
bardziej optymistycznych obserwatorów jeszcze 
rok temu.

Trwałe powodzenie planu sanacji zależy od 
otrzymania i rozszerzenia kontroli miaisterjurn tinan- 
sów nad wydatkami i dalszesro ulepszenia admini­
stracji podatkowej. Ogólne położenie ekonomiczne 
irąju jest oczywiście również sprawą największego 
znaczenia... Tu jednak nie należy zapominać, że 
rok ubiegły był rokiem kryzysu i wielkiego eko­
nomicznego napięcia. Liczba bezrobotnych wzrosła 
ogromnie, jakkolwiek poprawa zauważona w grud­
nia zdaje się wskazywać, że pod koniec roku na­

stąpił już zwrot ku lepszemu. Znaczny wzrost do- 
J  chodów w czwartym kwartale 1924 jest dobrą 

irzepowiednią na przyszłość, gdy stosunki staną się 
! ba.-dziej normalne.

Tragikomiczna przygoda 
przemytników.

U-rzędy celne są po to, aby ściągały nale- 
żytości za przedmioty podpadające pod oclenie1, 
a przemytnicy są po to, aby się od tych ceł 
wyśbzgiwać. Na tem tle zdarzył się niedawno 
następujący wypadek:

Pewnego dnia na stacj. w Bytomiu, nie­
miecki urzędnik celny zauważył, jak panna M. 
z Katowic, starannie układała sobie iprzed wej­
ściem do budki celnej włosy. Przypuszczając, 
że ma do czynienia z ,,szmugterką“ , każe ją 
rewidować i pyzy rewizji znaleziono w włosach 
4 fałszywe warkocze. Niemieckie władze celnę 
pirzytrzvmały pannę M., . znalazła się ona w 
więzi cmii: policyjnem w Bytomiu. Jak;f jednak 
było zdziwienie dózorczyni więz-enja. gdy po 
dokładniejszej rewizji osobistej spust.i zegła. że 
całe ciało nowego gościa jest pokryte włosem. 
Ponownie trzeba było wołać władze celne któ­
re stwierdziły ni mniej, ni więcej jak 8 i pól 
kg. włosow różnych.

Panna M.. z praczem zeznała, że jej narze 
czony ma sklep fryzjerski w Katowicach i dla 
niego się poświęciła. Udało się jej już. dwa 
razy różne towary toaletowe przemycić. Cały 
transport: włosów został sknofiskowany, a 
piinnla M. ,,popłakiwała" przez 14 dni w kozie.

„Ach"
Dla cudzoziemców, nieznających 

francuskiego Języka.
Odbudowany niedawno po pożarze paryski 

„MouMn Rouge“ daje co wnezór między dwoma 
z wielk1 n przepychem wystaw lonemi „rewjami“ 
krótką komedyjkę.

Farsa ta, jak opisuje dziennik „Comedia" jest 
specjalnie napisana dla widzów, nieznającyoh ję­
zyka francuskiego.

Scena przedstawia elegancki pokój hotelowy. 
Zjawia się piękna dama, za którą biegnie młodzie­
niec. Dama pospiesznie otwiera drzwi, by ujść przed 
natarczywością Don Juana. Spostrzega jednak 
z przerażeniem, że wpadła do cudzego pokoju, cofa 
się z okrzykiem „ach!“ . Na progu pokoju stoi cią­
gle jej prześladowca, który ujrzawszy cofającą się 
piękną damę, ze słodkim uśmiechem woia „ach 1“ 
Ona cofa się znów z okrzykiem oburzenia „a;:h!“ 
W  tej samej chwili budzi się właściciel pokoju, 
który zobaczywszy obcą parę w swym pokoju, wy 
daje okrzyk „ach!“ .

Na widok starszego pana, podnoszącego się 
z łóżka, piękna dama i śmiały młodzian wykrzy­
kują równocześnie „ach!“

Na tę scenę wchodzi portjer i widząc co się 
dzieje, z oburzeniem woła „ach, ach, ach!“

Dama ucieka, a z ust jej wyrywa się ciche

„ach0, młodzian syczy ze złości „ach !u, a stary, 
ziewając „a — a — a — ach!“ , kładzie się spokoj­
nie spać.

Kurtyna spada!

Ze zgromadzenia w Bitkowie,
W  niedzielę ubiegłą odbyło się w Zagłębiu naito- 

viim Bitkowskiem zgromadzenie robotników naftowych.
Przed zgromadzeniem zaś dwie 'konlereneje, jedna 

z jłrzedstawieielami rządowymi, inspektorem okręgo­
w i m pracy i opieki społecznej \<tamem i przed­
stawiciele!] państwowego Urzęau pośrednictwa }>racy i 
delegatami Zagłębia z Łanczyna. a os macza. Nadwór- 
ny. Kosowa i Bitkowa.

Na konferencji podnoszono, niedotrzymanie przez 
pracodawców umów zbiorowych z wieszcz, przez tirme 
„Kosjnaez" i „Pokucie11 i łamaniu ustawy o8-go- 
dzinnem duiu pracy. Skarżono się na bezrobocie i 
opieszałość władz wojewódzkich, które nie starają Się, 
by robotnicy korzystać mogli z funduszu dla bez­
robotnych.

Po wyjaśnieniach ze strony przedstawicieli rządu 
Uchwalono odpowiednie rezolucje, które jiodamy 
później.

Bardzo osu-o zwracali się obecni przeciwko Urzę­
dowi górniczemu w osobie radcy Szwabowie za. że ten 
zaniedbuje zupełnie swoje obowiązki, i prosili obec­
nego posła Iow. Hausnera, by w tej sjrrawie interwenio­
wał w Ministerstwie Handlu i Przemysłu.

Następnie odbyła się konferencja partyjna, na któ­
rej omawiano sprawę organizacji, uoboly oświatowej 
i pracy.

Przemai mli na obu konterencjach: poseł ti >v 
liausner, tow. Kochański. Gerzek Klonowski, Wach 
Berylewski, Gaweł, Peklikowski i inni.

Z kolei odbyło się wielkie zgromadzenie w sali 
kina. gdzie o położeniu polityczne,m i gospodarczym 
referował poseł tow. Hausner.

Po zgromadzeniu uchwalono rezolucję, wyrażającą 
zaufanie Związkowi posłów P. P. S. j podziękowanie 
posłowi Hau snowivń za nrzvbve ie do Bitkowa

literatura, nabita, sztuka-
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ I.WO\VIV

środa o goaz. 7.30 wieez. „Rigolelto
Czwartek o godz. 7.30 wie.cz. ...Halka11, (uroczyste 

przedsl. z powodu przybycia gości Jugosławiańskich).
Piątek o godz. 7.30 wiecz. .,Traviala“ .
Sobota o godz. 3 pop. „Sen nocy letniej11.
Sobota o godz. 7.30 wiecz ..Lisetia11 balet.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2»:
Środa o godz. 7-30 'wiecz ..Świt. dzień i -nbe.“ z pp. 

Dębicką i Orzechowskim
Czwartek o godz 7.30 wiecz. ..Spadkobierca11 kom. 

Siedleckiego (premiera).
Piątek o godz. 7.30 wiec/ ..Spadkobierca'1
Sobota o godz. 7.30 wiecz. ..Spadkobierca11

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna

Nroda o godz. 7.30 Wiecz. ..Radio-dzicwczyna11.
Czwartek o godz.. 7.30 wiecz. .JPajacyk11.
Piątek o godz. 7.30 Wiecz. ..Hrabina Marica'1.
Sobota o godz. 7 30 wieez. ,.Radio-dziewczvna“ .

/MIANA REPERTUARU. Dziś t. j. w ś oaę w 
TeaPze Nowości zamiast zapowiedzianej .,Agri‘ dana 
będzie . .Rad io-d z iewezynu1' z 30 proc. zniżką. Bil ty 
zakupione na „Agri11 będą ważne na tą operetkę w so­
botę. Auonament również będzie Ważn

.SPADKOBIERCA1. Adam Siedlecki przybył 'do 
Lwowa, by być oboenym na ostatnich próbach ,,Sp®d- 
kobior.ey'1, którego jnemicra odbędzie się w Teatrze 
Małym w czwartek. Dwie błówne role spoczywają w 
wytrawnych rękach ,pp. iMichuowskiej i Sosnowskiej 
Autor będzie na premierze

B1LETV NA ODCZYT Sił OLECKIEGO p.t. „POL­
SKA \Y KoME.D.IACU FREDRY11. który odbędzie- się 
w niedzielę o godz. ,12 w południe są już do nabycia 
w kasie Teatru Wielkiego.

S p ra w y  partyjna

s POSTt :OZENIE SEKCJI KOBIFT P. p. S od­
będzie się w środę dnia 1.1. bro o godz 7-mej 
w ic zór w 1 okalu redakcji ul. Sykstuska 21

Uprasza się o punktualne. przybycie.
' • • i
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ijlóżiie.
N A R K O TY Z M  WŚRÓD W IELKICH  PI­

SARZY. Ostatni numer znanego pisma ,,Revue 
Universitaire“  zawiera interesujący artykuł pod 
tytułem: ,,0  wpływie środków podr lecających 
na wielkich pisarzy“ . Artykuł podaje onfitą 
listę piarszy którzy używali najrozmaitszych1

niajrkotj ków I ta k : Hoffmann, Edgar P o e1 i 
Verlaine byli alkoholikami. Teofil Gautier, Ban- 
delaire podniecali się haszyszem. Tomasz de 
Quincey uchodził w całej Europie za najWięk 
szelgo opiumstę. J. Zorrain utonął w eterze, 
a Giry de iWaulpassant doprowadził d o  szczytu 
metodę narkotyzowania się. łącząc morfinę z 
eteiem i kokainą.

O D NALEZIEN IE  ŚREDNIOW IECZNEJ 
STUDNI N A  ZA M K U  KRÓ LE W SKIM  W  W A R ­
SZAW IE . Badania prof. Skórewicza na Zamka 
królewskim w Warszawie, prowadzone od dłuższego 
czasu, dają ciekawe rezultaty. Jak donoszą, w ossęśc’ 
gotyckiej Zamku przy wieży odkryto studnię, znaj­
dującą się wewnątrz zabudowań książąt Mazowiec­
ka li.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
.bezrobotnym — me majacyn. biur pośrednictwa pracy przy crganizai ach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogioszeuie oDjętości do lu-ciu ,«o*

wiec«.
BUCHALTER-B1LANS1STA, Korespondent polsko-niemiecki, ftLU G O LE T N I kamerdyner z dofaremi świadectwami po- Tl D O LNY  pomocnik handlowy z działu galanteryjnego, po-

kiłkunastoletnia praKtyka, absolwent Akademji handl. ”  szukuje posady u iel.arza lub na prowincji do dworu. “  szuKuje posady, zgłoszenia do ReaaKcji p o d " Candlo-
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia do administr.: .Rutynowany«. Łaskawe zgłoszenie do Administracji pod J. T.

tLAULM lK obejmie lekcje z zakresu sztół powszechnych, l/A W A LE tt szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol-
niższego gimnazjum dzieci szczególnie naukowo za- ■ » sku, rusku, niemiecku, rumuńsKU. Zgłoszenia do adm.

niedbanych Zgłoszenia do Administracji >Jeden złoty«. | Dziennika Ludowego pod »Sila B urowa<.
ZD O LNt pomocnik handlowy z działu kolonialno spożyw­

czego poszukuje posady. Zgłoszenia do Redakcji pod 
»KoloniaJay«.

'  Zk wiersz, miim. 1 szpaltowy zwykle za leksteni 
| J Ł  — TO. Nadesłane ZŁ — 30, w  tekście Z ł — '60.

Na 1-ej str. Zł. — 60 Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 
Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowe o 26°/, drożej.

Rok załóż. 188-1 Rok załóż. 1881

Wszelkie artykuły domewu - gospodarcze I toaletowe
A L O J Z  Y  ° H  0  B N  S  R

G łó w n y  N^iatl farb  i inaterjalów
Ha i k  i  l  ;

UNIE W A ŻN IA M  książeczkę wojskową na nazwisko Jan Po- 
turaj, Piaski, poczta Szczerzec. 47-1

iś in e k o lo g  —  A k u s z e r  24-

Dr. Aleksander Rosenberg
Lw ów , ul. Sykstuskł. 2. Teł. 31— 43.

5?

Dom Spedycyjne- Komisowy
V* O  L  S  P  &  O ”

8p.0j.jca z ogr. odp.
Lwów, ulica Kołłątaja L. 10. ;

Telef.: Biuro Nr. 1605. Magazyny (dworz. towar.) Nr. 1217. 

Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycje, oclenia, dowozy.

Na dogodne raty i tanio!
Wszelką garderobę męska własnego wyrobu u firmy

Mi AMSTERDAMM M lk o la s c h a
o liczne odwiedziny uprasza.

G R A F I K A ”  MAREK SEIDE
Lw ów , ulica K R Z Y W A  1. 11

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego roazaju I tormatu
rJiZYBOBY “ UDKAR8KTE: Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.

StA S ZTN Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby rinLrskle dr. Rattner S. A.
7istępsts« na Polka; odlewni czcionek 1 llnjl mosiężnych 

POPPELBAUMA we YflCDNIU. 125

^ f p t J  H  A
W Y R Ó B  P IE C Z Ę C I

I .F R -E B W A N j
U S Y K S T U S * *

T e l f  7- 90 .

KALENDARZ
ROBOTNICZY
na rok 1925

d o  n a b i c i a  w

Księgarni Ludowej
ul. Szajnochy 2,

O głoszenie.
Stosownie do rozporządzenia Okręgowego 

Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie z dnia 19/1 
925 L. dz. 540/25 podaje się do wiadomości, że

z grupy ubezpieczonych

odbędą się dnia I7 gu maja 1925
Bliższe szczegóły dotyczące ilości i siedziby 

lokali wyborczych, liczby delegatów, warunków 
dopuszczenia do głosowania, oraz przepisy re­
klamacyjne —  podane są w publicznych obwie­
szczeniach w okręgu Kasy.

Zarząd Płw. Kasy Chorych 
w Drohobyczu.

1 goacego J )aHzyil8lfieg<> 
już wyszły z druku i są do nabycia

w Księgarni Ludowej, Lwów, Szajnochy Z.

Zastępca naczeln. '■edakt. i reu. o^pow. B R O N ISŁAW  SKALAK. — Druk Lud. Sp Tow. W y  cl, Lwów,, L’. Sapiehy 77 — ,Td. 496


